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Jaś i Małgosia

opracowała: mgr Jolanta Stelmach

Osoby:

Jaś

Małgosia

tata 

mama

dzieci

Baba Jaga

Scena I

Dzieci: Już za chwilę na tej scenie

             zobaczycie przedstawienie

             Jaś i Małgosia są z Europy

              opowiedzą jakie mieli kłopoty

(polanka na skraju lasu, Jaś i Małgosia bawią się w kosi       

                                                                        łapki).

Tata: Jestem tatą tych dwóch  czpiotów

         w lesie trudną mam robotę

          chore drzewa ścinam chyżo

          by tych zdrowych było dużo.

Mama: Córko miła synku drogi

             zbierzcie jagód na pierogi

             zrobię pyszne ze śmietaną

             uzbierajcie kankę całą.

Tata i Mama: pamiętajcie nie odchodźcie

                       daleko od domu.

Jaś i Małgosia: dobrze do widzenia kochani rodzice.

(Jaś i Małgosia zbierają jagody)

Dzieci: Tak zajęte dzieci pracą

             z oczu mamę tatę tracą.

Małgosia:(rozkłada ręce)

                Jasiu gdzie nasz tatko miły?

                 czyśmy czasem nie zbłądzili.

Jaś:(ogląda drzewa)

                Świerki jodły nie te same

                w lesie taty były małe.

Dzieci: Krzyczą może ktoś usłyszy

             dwoje dzieci w leśnej dziczy

             trudna rada trudna rada

             echo dzieciom odpowiada.

(efekty akustyczne gdy Jaś i Małgosia wołają)

        mamo, mamo amo amo......

         tato tato ato ato..............

Dzieci: Tak wołaniem się zmęczyły

            Że usnęły biedaczyny

             A las gęsty las zielony

             dał schronienie zagubionym

              świerki ,jodły ,dęby stare

            otuliły dzieci małe

(dzieci tworzą wokół śpiących koło)

   Tańczą do utworu Dziadek do orzechów-Walc      kwiatów

Małgosia:(budzi się, przeciera oczy)

                Widzę domek jest wspaniały

                 ma z pierników daszek cały

Jaś:(podchodzi do domku i zajada smakołyki)

        Czekolada, jaka słodka

        i lizaki są tu w oknach

Baba Jaga: Witam  ,witam moich gości

                   w środku więcej mam słodkości

(zwraca się do Małgosi)

                       do roboty   pozamiataj

                        mi tu kąty.

(zwraca się do Jasia)

                        a ty coś taki chudziutki

                         muszę trochę cię podtuczyć

                         gdy będziesz całkiem tłuściutki

                         to upiekę cię malutki.

(Małgosia zamiata podłogę podchodzi do uwięzionego

Jasia i podaje mu patyczek).

Małgosia: Pokaż Jadze ten patyczek

                 to pomyśli żeś nie przytył.

Dzieci: I tak wiele dni to trwało

             Jasiu patyk pokazywał śmiało

aż się wiedźma dowiedziała

i do pieca już wkładała

drzewo, węgiel ziółek kilka.....

Baba Jaga: Gdzie ten chłopak, gdzie dziewczynka?

                  będę miała obiad pyszny

                   wsiadać mi tu na tę łyżkę

Jaś: Pokaż proszę jak to zrobić

        by ci łyżki nie uszkodzić.

Dzieci: Baba Jaga szybko wsiada                         

             a Jaś i Małgosia do pieca ją wkłada

Małgosia: Niech przez komin w dal poleci

                  i nie straszy więcej dzieci .

Dzieci: A dla widzów nauka taka

              Od nieznajomych osób nie bierzcie lizaka

               od domu zbyt się nie oddalajcie

             mamy i taty zawsze słuchajcie.

                       KONIEC

